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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


U 


z Petersburga, 5 Kwietnia. 


Reskrypt N. Pana dany JW.  Metropolicie 
Moskiewskienu Serafinowi w dniu 15 przesz- 
Tego miesiąca Marca. 


„Nayprzewielebnieyszy Metropolito Moskie- 
wski i Kołomeński Serqfnie! 

„Przesyłając wam biały kłobuk (mitrę) z 
krzyżem dla noszenia według ustonowieria, 
przyiemno mnie widzieć Was Pasterzem da- 
wney stolicy, gdzie okazaliście pierwiey ie- 
scze służbę Waszą przez poboźne sprawy w 
duchu prawdziwego Chrześciiaństwa pod 
przewodnictwem. zeszłego  Nayprzewiele- 
bnieyszego Metropolity P/atona. 

„Teraz zaś gdy wstąpiliście na mieysce 
iego, poruczam Was pierwszemu przewodni- 
kowi pasterzy, Panu Naszemu, Jezusowi Chry- 
stusowi. Niech On Was coraz bardziey 
oświeca swiatłością swoią, i niech doda 
Wam siły, do przygotowania serc trzody 
Waszey, do przyięcia Królestwa iego we- 
wnątrz siebie.< : 


„Zniwo obfite: niech dopomoże, Wam Pan, 
abyscie się stali dobrym pracownikiem i po- 
muożycielem podobnych pod waszym kie- 
runkiemm. Błagam oto Boga, a Was proszę, 
niezapominaycie mnie w modlitwach Wa- 
szych. Zostaię zawsze dla was przychylny:« 

ALEXANDER. . 

Radca Stanu Pawe? Pomian Pezarovius, peł- 
niący służbę w Justis-Koliegii Spraw JAfl: i 
Est: Redaktor Jawalida Ruskiego, -Nayłaska- 
wiey mianowanym został Kawalerem orderu 
Swiętego Włodzimierza Ściey klassy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


NIEMCY. 
(z Gazety urzędowey Pruskiey .) 


'g Karlsruhe, 24 Marca 
„Niesłychana zbrodnia, dokonana w duiu 
wczorayszym w Manheymie, wzbudziła tu 
powszechne nieukontentowanie i przestrach. 
Pan Kotzebu zginął od ręki zabóycy. O go- 
dzinie piątey z południa przyszedł do niego 
iakiś młody człowiek, pod pretextem od- 
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wiedzenia go iako swoiego. kraiówca, podał 
mu pismo i w tężź chwilę dobył puginału i 
przeszył niesczęsliwego. Na krzyk iego 
wpadł służący, i zdumiały uyrzał Pana 
swoiego nurzaiącego się we krwi, a zabdy- 
cę z podniesionym pugiaałem; i postacią od- 
grażalącą się wołaiącego: „Kto chce umrzec?« 
To mówiąc wypadł z pokoiu i zszedł ze 
schodów; lecz przyganku padł na kolana i 
(co iescze strasznieyszem od samego zaboy- 
stwa) dziękował Bogu za pomyślne tey sbrod- 
ni dokonanie! Po czem podwakroć utopił 
"tenże puginał w swoich własnych piersiach 
i utracił zmysły. W takim go stanie schwy- 
tała policyia. Dotychczas niepowrócono mu 
iescze przytomności. 


 „Zaboyca tegoż dnia przybył z Heydelberga, 
zatrzymał się w oberzy pod imieniem Hen- 
ryka. Zresztą w'postępkach swoich nic nad- 
zwyczaynego nie dawał widzieć. Z papie- 
rów znalezionych w iego kieszeni wyswie- 
ciło się, źe imie iego prawdziwe iest Karol- 
Fryderyk Żandt. Brał on nauki w Erlangen i od 
urodzenia miał blisko lat -24. Co zaś do 
przyczyny powoduiącey g0 do tak straszne- 
go kroku, znaleziono następuiące sczegóły: 
Na iednym wielkim arkuszu było opisane w 
wyrazach dobitnych a poczęsci i nadzwy- 
czaynych poniżenie teraznieysze Niemiec, o 
raz panuiący duch fałszu, tchorzóstwa i 
zepsucia. Za iedyny środek ocalenia 
narodu Niemieckiego, poczytnie niegodziwy 
autor tey odezwy wyzucie z życia wszyst- 
kich złych ludzi. (A tak zabóycy poczytuią 
siebie za dobrych))—Wzywa za tem do na- 
śladowania, tak szlachetnego przykładu, aby 
ustalić w Niemczech wolnosć i iednomyśl- 
ność« Niezważaiąc na dzikość myśli i nie- 
których wyrazów, niemożna w tey odezwie 
upatrzyć iakich kolwiek oznaków zupełne- 
go pomieszania, Na czele takowey odezwy 
są wyrazy: Raz fnierielny Augustowi Kot- 
zebu po tych następuią. Cnota w wolności 
i zgodzie (Uchoway Boże, kaźdego od podo-. 
bnego poięcia o cnocie. Coż moźna powie- 
dzieć o takiey cnocie, którą chcą pogodzić 
z zabóystwem!) Na drugim papierze były 
tylko następuiące słowa: „Wyrok śmierci wy- 
konany nad Augustem Kotzebu 25 Marca 1619 


roku, o pół do szóstey, w skutek postanowie- | 


nia Uniwersytetu, *** 


„Wrażenie iakie tu sprawiło to straszne 


wydarzenie, iest nadwszelkie opisanie. Wiel- | 
sledzić tę | 


ki Xiąże naysurowiey zalecił 


sprawę, którey dalsze sczegoły poźniey kom- 


munikowane będą publicznosci. 
z Paderborn, 15 Marca. 

Akt nadaiący istnienienie nowemu uniwer« 
sytetowi w Bona na prowincyie W.estfalskie 
i nad:Reńskie, wykonanym został w dniu 18 
Października 1816 roku, i to zaprowadzenie 
już iest czyanem. Co się zas tycze dawnych 
uniwersytetów w Duisbourg, Munster i Pa- 
derborn, a sczegołnie co do ostatniego posta- 
nowiono co. następuie: 

1. Uniwersytet w Paderborn znosi się zu- 
pełnie. 2do w Munster pozostale iescze kurs 
nauk Teologicznych i innych dla młodzieży 
dyecezalney, przeznaczaiącey się do, stanu 
duchownego. 5. W Paderborn będzie tylko 
kollegiia, a wzdarzeniu potrzeby Seminary- 
um Episkopalne. 4. Fundusze uniwersytetu 
użyte zostaną, na ulepszenie tych dwóch za- 
prowadzeń. 5. Professorowię zZ tychże fun- 
duszów będą płatni, dopokąd niezostaną 
gdzie indziey umiesczeni, gdyby zaś niebyli 
umiesczeni, opłaty takowe będą do- 
Żywotnie; lecz pod warunkiem aby przez 
iaki kolwiek inny obowiązek byli użytecz- 
nemi kraiowi. ©- Opłaty mieysc niezaię- 
tych po zgasłych fakuitetach. niemogą bydź 
użyte iak na ulepszenie zaprowadzeń oświe= 
cenia publicznego. 


FRANCYIA. 


z Paryża, 16 Marca. 
Zmarły w tych dniach Jenerał VF augeraud 
były wielkorządca Martyniki, powszechnie 
się odznaczał przez swą namyślną odwagę. 
W Brest zapalił się był razu iednego . okręb 
liniowy Roland i Vuageraud przez swoią od- 
wagę ochronił całą flotę od znisczenia. ToŹ 
samo uczynił i w St. Domingo, gdzie flota 
Francuzka stała na Kotwicach przed przy- 
lądkiem. Na okręcie liniowym Nieustraszo- 
ny, gdzie było do 50,000 funtów prochu 
wsczął się był pożar. Okręt ten był w 
środku wszystkich innych. Przestraszeni 
maytkowie pouciekali; lecz Vaugeraud przez 
proźby i rozkazy zuiewolił ich do powró- 
cenia do powinności, rozkazał przybiiać do 
brzegu, do którego się dostąwszy, wysadził 
maytków i sam ostatni opuścił okręt, który 
w przeciągu pięciu minut wysadzonym zo~ 
stał na powietrze. ? 


WIELKIE XIĘZTWO POZNANSKIE. 
Wydawy w tych dniach drugi Numer tego+ 
roczuego zbioru praw w ięzyka Niemieckim 


5% 


i Polskim zawiera między innemi ustawę Kró-- 


lewską z dnia 18go Stycznia roku bieżącego, 
znoszącą poddaństwo dziedziczne w Powie- 
cie Kotbuskim, w obydwóch Luzacyach, i 
innych częsciach kraiu, które dawniey do 
Królestwa Saskiego naleźały. Ustawy tey; 
po stosowny:n wstępie, ta iest tresć dosło- 
wna: »Q r. Zniesione poddaństwo dziedzicz- 
ne nie może bydź nadal wskrzeszone ani 
przez urodzenie, związki małzeńskie, obię- 
cie posady dawniey poddaństwu uległey, ani 
przez ugodę, ani z iakiego bądź ważnego 
przedtem powodu prawego.— 4 2. Z dniem 
ogłoszenia tey ustawy ustają następuiące 


włascicieli ziemskich prawa, które dotąd z - 


poddaństwa dziedzicznego pochodziły: a) 
Prawo do wynagrodzenia za uwolnienie od 
stosunków poddaństwa tak co dy osoby, ia- 
kò teź rzeczy, uiemniey za wolnosć wypro- 
wadzenia się. 6) Prawo wymagania nadal 


(po upłynieniu ustanowionego w 4 5 terini- : 


nu), ażeby dzieci. dotychczasowych podda- 
nych dziedzicznych we dworze dub w ia- 
nych do dóbr należących posadach, do któ- 
rych ich dziedzic przeznaczył, służyły za 
ustanowione raz na zawsze lub zwyczayne 
dotąd myto. c) Prawo wymagania, ażeby 
dzieci poddanych dziedzicznych, nie podią- 
wszy osobiście wzmiankowanych (pod b) 
posług przymusowych, opłacały się za to 
"dziedzicowi. d) Prawo żądania pewney da- 
niny (Schutzgeldy od służących gdzieindziey 
poddanych dziedzicznych za pozwolenie szu- 
kania za wsią subsystencyi. e) Prawo żąda- 
nia ażeby poddani przytułkowi, domownicy 
i zagrodnicy, prócz zastrzeźoney w 4 8 dani- 


ny, czynili ieszcze pewne zwyczaiem wpro- : 


wadzone posługi, i żeby właścicielowi. dóbr 
przedewszystkiem służyli. Natomiast rozu- 
mie się samo z siebie, iź dziedzic nie iest 
obowiązanym dozwalać nadal wspomaionym 
"mieszkańcom korzysci, których dotąd mogli 
bydź uczestnikami, iak n. p. wolnego  past- 
wiska lub zbierania w boru leźałków, ta- 
dzieź, że przepis ten nie sciąga się bynay 
mniey do kontraktów z wolnemi wyrobuika- 
mi w pańskich domach zamieszkałemi. 
J) Prawo zmuszania poddanych -dziedzicz- 
nych do przyięcia zacięźney posady. g) Pra- 
wo stanowienia, które z pomiędzy dzieci po- 
zostałe po rodzicach gospodarstwo włosciań- 
skie obiąć ma w spadku. i 4) Prawo wno- 
szenia o zmnieyszenie wartości zaciężnego 
gospodarstwa, iakoby przez spadkodawcę w 
testamencie za wysyko podaney. W 6 5. Je- 


dnakże dzieci dotądczasowych poddanych 
dziedzicznych obowiązane są do przymuso- 
wey słuźby czeladney (4 1 lit. b. c. d.); 
tudzież poddani przybułkowi, domownicy i 
zagrodnicy do pewnych zwyczaiem upowa- 
źnionych posług, lub służenia dziedzicowi 
przez pierwszeństwo ($ 2 lit. e), aź do zwy 
kłego w kaźdem mieyscu na rok 1820 przy 
padaiącego pierwszego terminu zmiany Cze- 
ladzi wieyskiey.— ĝ 4. Zobopolne prawa i 
obowiązki państwa i czeladzi wieyskiey ma- 
ią takźe nadal, według udzielónych w pow- 
szechiey ustawie względem czeladzi z dnia 
8go Listopada r8ro przepisów, bydź rozpo- 
znawane.— 5. Zaden dotądczasowy poddany 
dziedziczny nie iest odtąd obowiązanym sta- 
rać sią o pozwolenie dziedzica wsi maiąc 
zamiar ożenić się, uczyć się iakiego rzemio 
sła; lub rozporządzić własnoscią swoilą. 
— 6. Natomiast winien kaźdy dotądczaso- 
wy poddany dzieczny włascicielowi wsi za- 
mieszkania swego, iako maiącemu cywilną 
i policyyną iurysducyą, dopóki inne w tey 
mierze nie staną urządzenia, bydź i nadal 
powolnym i stosownie do przepisów prawa 
posłusznym, do czego daniem ręki wyraźnie 
zobowiązać się powinien. 4 7. Kaźdy przeto 
dotądczasowy poddany dziedziczny chcąc 
opuscić mieysce zamieszkania swego, aby 
poszukać gdzieindziey w  kraiu sposobu 
utczymywania się, winien, siosuiąc się do 
istnących iuź ustaw policyynych, celem wy- 
kazania niepodeyrźliwosci swey, wyiednać 
sobie zaświadczenie dziedzica wsi, iako iurys- 
dykcyonaryusza policyi mieysca. — 4 6. Do-. 
póki względem Sądów Patrymonialnych iune 
nie staną rozporządzenia, mocen iest kaźdy 
dóbr właściciel źądać roczney daniny (Schu- 
tzgeld) od sprowadzaiących się do dóbr 
współmieszkańców przytułkowych, - zagro- 
dników i komorników, niemniey od ludzi, 
którzy sobie dożywocie, iakie wymówili, 
tytułem przykładania się do pomnoźenia cię- 
żarów sądownictwa. 4 9 Gdzie przy zmia- 
nach posiadłości obowiązkiem dotąd było 
nabywcy takiey posady włościańskiey opła- 
cić tak nazwane ZLaudemium, Marktgroschen, 
lub inną podobną daninę od summy kupna za 
grunt, tam takowa opłata i nadal niewzbron- 
nie uiszczoną bydź powinna. — 4 ro Kaźdy 
mieszkaniec wsi posiadaiący grunt włościań- 
ski, pomimo zniesione osobiste poddaństwo;, 
obowiązany iest i na przyszłość bez wymó- 
wk? dv wszelkich do posady iego przy vią- 
zanych posług, ciężarów i danin na rzecz 
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dziedzica, mianowicie -do wszelkich robo- 
cizn pociągowych i ręcznych, niemniey do 
wszelkich czynszów pieniężnych, zbożowych 
i naturalnych innych, w tym samym sposo- 
bie, w iakim ie dotąd był obowiązanym 
uiszczać dziedzicowi wedle osnowy kontrak- 
tu kupna, lub podług obmowy urbaryusza; 
lub z mocy prawowaźnych umów i obser- 
wacyi— 4 11. Przepisy powyższe ściągaią 
się nietylko do tych przypadków, gdzie pod- 
dahstwo dziedziczne dotąd ieszcze w całem 
jstnęło znaczeniu, ale teź do wszelkich osno- 
wie tey ustawy przeciwnych ograniczeń oso- 
bistey wolności mieszkańców wieyskich bez 
różnicy, czy te 


lub owe stosunki pochodzą z 
powszechnych rozporządzeń; prowincyonal- 
nych ustaw i zwyczałów; lub szczególnych 
ugód, albo z innego iakiego bądź powodu 
prawnego.» 


w 


ROZMAITOŚCI 
Kuskus Afrykański. 

Główny pokarm mieszkańców brzegu pół- 
„nocnego Ameryki stanowi tak nazwany Ku- 
skussu czyli Kuskus, który mógłby się przy- 
dać i dla naszych włościan; potrawa albo- 
wiem ta iest smaczna i zdrowa, przy tem 
karmiąca i niekosztowna. Kuskus nic inne- 
go nieiest, jak ciasto rozrobione prosto z mą- 
ki w wodzie i pokraiane w kawałki. Tak 
przygotowane zasusza się na słońcu. Robią 
potem z niego pewny rodzay krup buynych. 
Można go także robić z ziemniaków. Afrykanie 
przygotowuią go do iedzenia "następującym 
sposobem. Krupy powyżey opisanym Spo- 
sobem przygotowane ucieraią z lekka w ma- 
śle i kładą do garnka maiącego dno drobno 
podziurawione, i stawią takowy na drugi 
większy, zupełnie cały; napełniony samą wo- 
dą. Zamoźnieysi w wodzie tey gotuią mięso, 
Para wychodząca z garka niższego; przeni- 
ka i warzy pomienione Ciasto w wyźszym.— 
Sposob ten gotowania parą od niepamiętnych 
czasów iest używany w Afryce. 


W Kookshafen otrzymano wiadomość że 
statek przewozowy Angielski Bofoa, będący 
pod dowodctwem Kapitana Morice  wypły- 
nąwszy z Hamburga 16. b. m. mocno by 


i 


dożył był lat 25, 


skołatany przez burzę i bez masztów  wstą- 
pił do uyścią Weser. Kapitan i dway may- ` 
tkowie zginęli w nawałnosci; lecz reszta lu- 
dności i cały ładunek wyratowano. 

— W Londynie iest teraz wiele agentów Z 
Madrytu, którzy niemaią innych poruczeń, 
iak, aby naymowali statki przewozowe i 
handlowe w celu przesłania woysk do Ame- 
ryki południowey. Port Liwerpolski'dostar- 
czył im niedawno iescze dwa okręta C/aren- 
ce i Wellington. w Kontraktach zawieraią- 
cych się przy naięciu statków, ten sczegól- 
nie znayduie się warunek, aby wszystkie ta- 
kowe stanęły w Kadyx w ciągu miesiąca 
Kwietnia. Lecz z tem wszystkiem rozumieć 
należy, że cała wyprawa niepierwiey .opu- 
ści Kadyx iak w początku. Czerwca.  Zre- 
sztą za rzecz pewną twierdzić można, źe 
okręta liniowe, fregaty, korwety i inne są 
iuż uzbroione i w zupełney gotowości do 
rozwinięcia żaglów. 

— w Niderlandach ma się w krótce wpro= 
wadzić systemat iednostayny miar i wag. 

— Qyciec Swięty w zastępstwo Xiążęcia 
Altieri mianował Senatorem Rzymskim Xią- 
źęcia Corsini. 

— W Hamburgu dostrzeżono sekretny za- 
ciąg dla powstańiców Ameryki południowey. 
Lecz skoro się tylko rząd o tem dowiedział, 
naysurowiey zabronił. Kiłku nawet zacią= 
gowych uwięziono w chwilę, kiedy iuź mie- 
Ñ siadać na okręta'w Blankensee, wsi. Duń* 
skiey, otrzy mije odległey od Hamburga. 

— Zdarzył się niedawno w _ Loudynie 
taki przypadek w kaplicy Quebek. Wła- 
śnie, gdy Xiądz wszedł na kazalnicę, sie- 
dzącego pod nią człowieka paraliż naruszył. 
Będący obok niego niewiedząc coby to było, 
śpiesznie z mieysca uchodzić zaczęli, a za 
niemi wszyscy obecni w mniemaniu, źe gore. 
Natłok był tak wielki, że we drzwiach ko- - 
ścielnych kobietę uduszono, a kilka osob 
potratowano i mocno pokaleczono. 

— Młody Collier syn Lorda Milsintoun któ- 
ry iak wiadomo umarł w Rzymie z przy- 
czyny ran odniesionych w napadnieniu od 
zbóyców na drodze z pomienioney stolicy do 
Neapolu, miał od urodzenia lat 25. Gdyby 
odziedziczył by cały ma- 
Xiążęciu Lancaster, wyno- 


iątek po zeszłym 
funtów szterlingów. 


szący do 500000; 
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